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" Rozmawiałem niedawno z pewną nie- 
kwiastą na temat jej więziennych za cża- 
wów okupacji przeżyć. I w pewnym mo- | 
mencie: rozmówczyni moją 


'uratowania współtowarzyszek więzienia 
pd tej, czy innej przykrości uciekać się 
musiała aż... do kłamstwa, czy oszustwą 
jw” stosunku do Niemców. 


wojska radzieckie prowadziły walki 
ofensywne na południowy wschód od 
AAEE aA DRAWA p pna zaj a 
: miejscow oraz sforsowały ka- 
) Zastanowiłem się chwilę... T bardzo, Le łączący jezioro pskowskie z czudz- 
zrobiło:mi się rzewnie w seren: kiem, i zajęły tutaj również szereg miej. 
). Że oto jest jeszcze w Fraju naszym |scowości, Na oe od miasta Kruspił 
niewiasta, która uważa kłamstwo zą | wojska radzieckie posuwały się naprzód 
rzecz brzydką, a oszustwo za występek |i zajęły ponad 30 miejscowości m. in, 
zgoła. Ruli, Kłaucany, Marceena i stacje kole- 
| P uspokoiłem sumienie rozmówczyni, |jowe Seswajny i Marceena. 
dzieląc się z nią moim głębokim prze- | Na zachód od Szawel wojska radziec- 
świadczeniem, że wobec metod walki | kie odpierały natarcie nieprzyjacielskie, 
Niemców ż narodem: naszym, nie było | przedsięwzięte przez wielkie ilości pie- 
metody walki z nimi, nie było czynu, | choty, czołgów i innej broni technicznej, 
któryby szkodę im przynosił — zasługu- | Pomimo wielkich strat, zadanych nie- 
jącego na potępienie. 
Temat zdawałoby się dobry dla felie- | 
tonisty jedynie. 
Nie! Rzecz wygląda znacznie poważ- | 
miej. Nie wszysey mieli przez 5 lat oku- | 
pacji tak delikatne sumienie, jak owa | 
moja rozmówczyni. I oto bywała czasem |, 
dobre, to bywało często usprawiedłiwio 
ne. 


|dyjskie wojska po dojściu na szeroki 


Jeśli praca dla Niemców t u Niemców | froncie do rzeki Dives i utworzeniu 


ile ina: poż ta przyczółków mostowyyt:h posuwają si 
Kaa m dee a toieeyeia|opęcię ma wschód w pod a Niem 
drobny atem, o swoją pojedyńczą „ņa= | Ami, którzy cofają się z rejonu na pół- 
botge“ ten pożytek zmniejszał. I jeśli nie | 19% wschód od Fałajse. 12-ta grupa 
pracował — to nie było złe. BW ciagu 48 godzi 
Jesti ktoś, pracujące powiedzmy w jar | ócóy. | 


ame 
wzięła 975 


„zwalniał tempo pracy* — to było dob- | sztabu gen. Eisenhowera oświadczył, że 
rze, bo dlaczegożby Niemcy mieli mieć | bitwą w Normandii została już wygrana 
ad nas wszystko to co chcieli. -= f przez sprzymierzonych. Niemcy nie są 
`- Jesli ktoś Niemcom wysadził w po» | już zdolni do stąwiania silniejszego opo- 
wietrze szyny kolejowe, zabrał skrzynkę | ru. Rozbite obecnie siły niemieckie znaj- 
amunicji, ukradł, choćby zużywając sam | dujące się na północ od Sekwany miały 
następnie skrzynkę konserw — te były | wamoonić armie niemieckie w Norman- 
powiedzmy akty sabotażu. dii- i jest już nieprawdopodobnym by 
A jeśli, zmuszony do unikanią „Ar | udało im się ponownie zebrać armię 
Ibeitsamtów”, do krycia się przed łapan- | pierwszej klasy we Francji. i 
kami, do utrzymywania siebie i rodzi- Pozostałości siódmej armii niemiec- 
my, jak to mówią „z powietrza* kupo- |kiej cofają się w kierunku dolnej Sek- 
wał, sprzedawał, czasem coś Niemcom | wany. g à ; 
ukradł, czasem jakąś instytucję oszukał | Samoloty alianckie zniszczyły wczoraj 
„— to można było na. to przymknąć oczy przeszło 3000 pojazdów i 200 czołgów 
4 jakoś to sobie wytłumaczyć. Wojna | nieprzyjaciełskich. 
przecież. NORMANDIA, 19. 8. — Falaise zosta- 
Ale dziś rzecz.się ma inaczej. I to zde- | ło opuszezonę przez nieprzyjaciela 18. 8. 
cydowanie inaczej. - -_ | rano. Wojska sojuszników umocniły -się 
Ta ca było dobre wczoraj jest dziś już |ną wyniosłości na południe od miasta, 
występkiem. To eo stosowane pod MY podcząs, gdy na południowy wschód po- 


dłami uswastykowanego pruskiego orła a dow a 
sprzym A do KZT 


można było tolerować — jest wobec ma- 
jestatu odradzającej się Ojczyzny zbrod- 

Naczelne dowództwo aljantów wydało 
odezwę do Paryżan wzywającą między 


nią. 

Nieróbstwo, osobiste i społeczne wał« 
koństwo, spekulacja, łapownietwo, kra» |. 2 > 4 : 

URBA: gaa piret An innemi policję, która przystąpiła do 
i spędze p owega ==> tesy amit | sku, do , pozostania % stolicy. R 

M” PASE i ezwą ta mówi: „Słyszycie już hu 
A w a yy ca; (ya dział, wkrótce usłyszycie łoskot jadących 
stwa, na szkodę współobywateli. . _ _ | gów | 

I dlatego czas już najwyższy ną re- 
waloryzację cnoty uczciwości w społe- 
czeństwie polskim, czas na powrót kry- 
teriów kodeksu karnego. 

W życiu naszym musi zapanować ucz- 
eiwość indywidualna i zbiorowa. Sto- 
sunki muszą powrócić do norm, regulo- 
wanych etyką i prawem., 

Niewątpliwy upadek dobrych obycza- 
jo ię E Główne dowództwo niemieckie poda- 
lowywujemy, wydrapujemy z murów |19 W czwartek w nocy, że Amerykanie 
miast naszych tp. a aa — tak | osiągnęli Arnoult w odległości 23 mi] 
z duszy swe] musimy wydrapać wszyst- |od Paryża ną jednej z dróg prowadzą: 
kie niemieckie dziedzictwa w dziedzinie cych z Chartres do stolicy. Dalej na pół- 


moralnej. gre 
To nasz obowiązek wobec dzisiejszej | 199 Amerykanie znajdowali się według 


rzeczywistości, to nasz obowiązek wo- | raportu niemieckiego pod Epernon. Jak 
bec nas samych. >> oao Q) |podawaliśmy już, Chartres zostało zdo- 


LONDYN, 18. 8. BBC. Jak podaje 
agencja „Transocean“, wojska sojusz- 


w odległości 20 km od Wersalu. 


Zdobycie Sando 


kwatery donoszą, że brytyjskie i kana$+: 


A LUBEL 


Niezależny Organ Demokratyczny 


sieronia 1944 r, 


przyjacielowi, udało mu się przeniknąć 
w jednem miejscu wgłąb naszych linij 
obronnych. 
Na wschód od Pragi wojska radzieckie 
toczyły z powodzeniem zacięte walki z 
jącemi ugrupowaniami piechoty 
i czołgów nieprzyjacielskich, na szeregu 
odcinków przechodząc do kontrataku. 
Wojska I. ukraińskiego frontu pod 
dowództwem marsz. Koniewa  sforso- 
wały Wisłę w ekolicy Sandomierza, po- 
sunęły się naprzód na 50 km i rozsze- 
rzyły przyczółek na lewym brzegu 
Wisły do 120 km linji frontu. Wojska 
te w dniu 18. VIII, szturmem zdobyły 
miasto Sandomierz, ważny punkt oporu 
niemieckiej obrony na lewym brzegu 
Wisły. Posuwając się naprzód, wojska 


7 armii 


3 ej Francji 


sunęły się wzdłuż linii Kolejowej z Dam- 

ainville by wziąć Fresne La Mere. 
Po zdobyciu Barbou i Norrey w Auge 
wojska sojusznicze posunęły się do re- 
jonu Trun i Chambois, 

Saint Pierre sur Dives Mezidon zosta- 
ły zdobyte . Trwa marsz naprzód wzdłuż 
całości północnego odcinka. i 

W Bretanii padła cytadela Saint Ma- 
lo. Uwolniono obecnie St. Dinard. Nie- 
mieckiego dowódcę wraz ze sztabem 
wzięto do niewoli. 

Ciężkie bombowce atakowały wczoraj 
po południu ruchy statków koło Prestu. 
16 mostów na rzece Risle od Foulbee 
blisko jej ujścia aż do la Ferriere au 
Risle (35 mil w górę rzeki) zostało za- 
atakowanych przez średnie i łekkie bom- 
bowce w dwóch akcejąch dziennych. 


na skraju „niczyjego | 


waw KH zda ij 


KA 


mierza 
3 dywizje Niemców w okrążeniu 


7 moją z odcieniem | MOSKWA, 18, VIM. (Sowieckie Biu- 
wstydu. w głosie oświadczyła, że dla ra Informacyjne), W-ciagu dnia 18. VIII, 


I. frontu ukraińskiego zajęły szereg 


miejscowości, m. in. Milczany, Lenar". 


czyce, Kleczanów, Łukawę, Wichary, 
Mstów, Winiary, Garbów, Romanówkę 
Nową, Słobódkę Szlachecką, Janowice 
Kościelne oraz stacje kolejowe Dwiko- 
zy i Góry Wysokie. 

Na północ od Sandomierza wojska ra- 
dzieckie zakończyły manewr okrążają- 
cy ugrupowanie wojsk nieprzyjaciela w 
składzie 3 dywizyj i prowadziły pomyśl- 
nie akcje, zmierzające do ostateczne. 
go zniszczenia tego ugrupowania, 

W ciągu dnia. 17, VIII. zniszczono, 
względnie uszkodzono 295 czołgów. Ze- 
strzelono w walkach powietrznych luk 
ogniem artylerji przeciwlotniczej 295 
samolotów. 

* 

LONDYN, 18. 8. (Reuter). — Specjal- 
ny korespondent Reutera w Moskwie, 
Duncan Hooper, podaje w piątek: Pier- 
wsze miasta niemieckie walą się dziś w 
gruzy pod ogniem sowieckiej artylerji 
nagromadzonej przy wschodniej granicy 
Prus na północny zachód od Mariam- 
pola. Na długości 20 mil ciężkie działa 
gen. Czernichowskiego  ostrzeliwują 
zewnętrzny pas obronny Niemców koło 
Gumbinnen. Dla świeżych niemieckich 
bataljonów przybywających zbliska i 
zdąleka jest niemożliwością osiągnięcie 
granicy pruskiej, której rozkazano im 
bronić do ostatniego człowieka. Zostały 
one zmuszone do łe żer się w ziemię 


ki $Szeszupy, wzdłuż której Armja Czer- 
wona przygotowuje pierwszy przyczó- 
łek mostowy na terytorjum niemieckiem. 
Najdramatyczniejszą sceną we współ- 
czesnej historji rosyjskiej było, gdy 
Czerwona Armja z nastawionemi bągne- 
tami zbliżała się do granicznych słupów 
niemiieckich. 


"Walki w południowej Francji 


W południowej Francji wojska sprzy= 
mierzonych posuwają się niemal na 
wszystkich odcinkach naprzód frontem 
80 km długości. Na niektórych odcin= 
kach dotarły do 40 km wgłąb lądu. 
Wzięto ponad 7 tysięcy jeńców wraz z 
jednym generałem i całym jego szta- 
bem. Jeden z dywizjonów polskich ze- 
strzelił nad Francją 16 samolotów nie- 
mieckich. 

RIWIERA, 18. 8. — Główna kwatera 
sprzymierzonych w rejonie Morza Śród- 
ziemnego ogłosiła w czwartek, że sprzy- 
mierzone wojska inwazyjne we Francji 
południowej zajęły La Napoule, Dragui- 
gnan, Vidauban, Le Luc, Besse i Cuers. 
Gen. Eisenhower wysłał do gen. Mait- 
land Wilsona orędzie, stwierdzające, że 


Amerykanie osiągneli Wersal 


byte, przyczem, jak podaje specjalny 
korespondent Reutera Seaghan Meynes, 


ników zajęły Rambouillet i znajdują się'| „na ulicach miasta szalały dzikie boje. 


500 francuskich powstańeów rozpoczęło 


zakrojony na wielką skalę atak na nie-` 


miecką grupę okupacyjną na godzinę 
przed  wtargnięciem amerykańskich 
czołgów do miasta“, 

LONDYN, 19. 8. — Niepotwierdzone 
raporty podają że amerykańskie kolum- 
ny pancerne osiągnęły Wersal, odległy 
tylko o 12 mil od Paryża. = 


ł , 


start desantu w południowej Francji był 
wspaniały. 

LONDYN, 18. 8. == Sprzymierzeńcy 
operujący na obu flankach wielkiego 
przyczółka nadbrzeżnego na Riwjerze 
walczą na przedpolach Tulonu i Cannes, 
Inne siły, posuwając się na 16 mil wgłąb 
kraju, zdobyły ważne miasto Draguie 
gnan. Jest to największe miasto zdobyte 
do tej pory przez siły inwazyjne: — pa- 
nuje ono nad głównemi drogami na pół- 
noe i południe od Tulonu i Marsylji. Ze 
względu na zagrożenie Tulonu lotnictwo 
sprzymięrzone bombąrdowało mosty na 
Rodanie, zapobiegając w ten sposób 
sprowadzeniu przez Niemców posiłków 
z zachodu, Specjalny korespondent Reu- 
tera Harold King depeszuje, że lotnict- 
wo, piechota, spadochroniarze i party- 
zanci współdziałali ze sobą w dążeniu 
do izołowania Tulonu. ; 


RIWIERA, 18. 8. — Sprzymierzeni 
trzymają także w swoim ręku dwie 
główne drogi prowadzące do Tulo- 
nu ze wschodu, a mianowicie drogę nad- 
brzeżną i główną drogę z wnętrza kra- 
ju, z Frejus. Nazwy ostatnich miast zdo- 

ytych przez aljantów wskazują, że siły 
inwazyjne kontrolują obecnie kraj po 
obu stronach skalistego łańcucha gór- 
skiego znanego jako Maures. 

LONDYN, 19,8. — W południowej 
Francji wojska sprzymierzone posuwają 
się w kierunku Tulonu. Ostatnie wiado: 
moci mówią, że znajdowały się one w 
odległości około 6 mil na- północny 
wschód od tego portu. 


raju' wzdłuż rze+ 


Z 4AZETA LUBELSKA i z 
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DEKRET 38 
POLSKIEGO KOMITETU WYZWOLENIA NARODOWEG 
o wojennych świadczeniach rzeczowych = obowiąz= 


kowych dostawach zbóż i 


Na podstawie, ustawy Krajowej Rady 
Narodowej z dnią. 15 sierpnia 1944 r. 
o tymczasowym trybie uchwalania de- 
kretów z mocą ustawy, Polski Komitet 
Wyzwólenia 'Narodowego postanawia, 
a Prezydjum Krajowej Rady Narodo- 
wej zatwierdza, co następuje: 

$ 1. Trwająca nadal wojna z najazdem 
ńiemieckim oraz zniszczenie przez ten 
najazd równowagi. gospodarczej kraju 
nie pozwalają przy zabezpieczeniu za- 
opatrzenia:w żywność armji i ludności 
miejskiej oprzeć się wyłącznie na nor- 
malnej grze sił gospodarczych. W związ- 
ku z tem wprowadza się na rok gospo- 
darczy 1944/5 celem zabezpieczenia sta- 
łego i równomiernego dopływu żywno- 
ści dla armji, do miast i osiedli przemy- 


ziemniaków dla Państwa 


słowych, jako wojenne świadczenia rze- 
czowe — obowiązkowe dostawy produk- 
tów rolnych na rzecz państwa, 

$ 2. Dostawy zbóż zostają zmniejszo- 
ne w porównaniu z kontyngentami nie- 
mieckiemi 1943/44 r.-o jedną czwartą, a 
dostawy ziemniaków o jedną ' trzecią, 
przyczem ta obniżka będzie tak rozdzie- 
lona, by przyniosła jak największą ulgę 
gospodarstwóom mniejszym i najbar- 
dziej poszkodowanym przez okupację. 
Całkowicie zniesione zostają obówiązko- 
we dostawy jarzyn i obowiązkówe do- 
stawy jaj: 

Wysokość dostaw na rok gospodarczy 
1944/5 ustala się dla: pszenicy, żyta, 
jęczmienia, owsa i kartofli w następuja- 
cej wysokości: 


w tys. tonn 


-. Województwo kartofle 
babalikan: in «56 też ie Aa e 65 131 
Białpatockie Sanla amelia. 10 12 81 
Warszawskie powiaty 
" prawobrzeżne: « « o'e|' 21 94 
Okręg rzeszowski « œ o o% 33 56 142 
Kieleckie powiaty bę; Sy baj odj 
MyWYŚWOlORE da etos ye E e 11 aze ka udak a Gp 68 
Razem « ə | 142 397 110 | 164 773 


Wysokość dostaw pozostałych upraw 
oraż dostaw mięsa, mleka i siana będzie 
ustalona specjalnemi dękretami. 

Uwaga: Wojew. LUBELSKIE obej- 
muje powiaty: Bialski, Biłqorajski, 
Chełmski, ‘Hrubieszowski, > Janowski, 
Krasnostawski, Lubartowski,. Lubelski, 
Lubelski grodzki, Łukowski, Puławski, 
Radzyński, Tomaszowski, Włodawski; 
Zamojski. 

Wojęw. BIAŁOSTOCKIĘ obejmuje 
powiaty: “ Augustowski, ' Białostocki, 
Białostocki, grodzki, Bielski, Łomżyński, 
Sokolski, Suwalski, Szczuczyński, Wy- 
sokó+Mazowiecki. «= =- i 


d s 1 Y. « 
«i Okręg RZESZOWSKI obejmuje 


po- 


wiaty: Brzozowski, Dąbrowski, Dębicki, 


,Dobromilski, Gorlicki, Jarosławski, Ja- 
sielski, -Kolbuszowski, Krośnieński, Łań- 
„.cucki, Mielecki, Niski, Przemyski, Prze- 
worski, Rzeszowski, Tarnobrzeski, Tar- 
NowSki. 5-4. 3-4. -: 1»: 
„, Prawobrzeżna część wajew. WAR- 
SZAWSKIEGO obejmuje powiaty: 
Garwoliński, Miński, Ostrołęcki, Ostro- 
wski, Radzymiński, Siedlecki, Sokołow- 
ski, Warszawa podmiejska, Węgrowski. 
` Wyzwolone powiaty wojew. KIELEC- 
KIEGO: Opatowski, Pinczowski, Sando* 
mierski, Stopnicki. 
_ "88. Dostawy przypadające z ogólnej 
kwoty województwa na poszczególne 
'powiaty określa Wojewódzka Rada Na- 
rodowa. Dla prawobrzeżnej części wo- 
jew. Warszawskiego” óraz dla uwolnio- 
nych powiatów wojew. Kieleckiego roz- 


działu dostaw na powiaty dokonuje Pol- 
ski. Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

Dostawy przypadające z ogólńej kwo- 
ty powiatu na poszczególne gminy usta- 
la Powiatowa Rada Narodowa. Dosta- 
wy przypadające z ogólnej kwoty gmi- 
ny na poszczególne gromady ustalą 
Gminna Rada Narodowa. Podziału do- 
staw dokonuje się według powierzchni 
zasiewów: danych kultur w woójewódz- 


twie, powiecie i. gminie z uwzględnie- 


niem jakości, gleby. 

Podziału dostaw na poszczególne go- 
spodarstwa w gromadzie dokonuje Gro- 
matdzka Komisja Dostawowa w składzie 
5 do 7 osób, wybierana przez wsżystkic!- 
mieszkańców gromady,. rolników—wła- 
ścicieli na ogólnem zebraniu, w obecno- 
śic przedstawiciela Gminnej Rady Na- 
rodowej. 

$ 4. Przy rożdziale dostaw na poszćze- 
gólne gospodarstwa komisje kierują się 
następującemi wytycznemi: 

a) gospodarstwa powyżej 50 ħa użyt- 
ków rolnych dokonują dostaw w wyso- 
kości całkowitego urodzaju z ódlicze- 
niem zapotrzebowania produktów na 
zaopatrzenie na cały rok rodziny właści- 
ciela, pracowników i robotników ma- 
jątku, wyżywienia inwentarza oraz 
ziarna na zasiew. Dostawy gospodarstw 
ponad 50 ha nie mogą być mniejsze od 
kontyngentów wymierzonych w r. ub. 
przez niemieckie władze okupacyjne. 

b) Dostawy gospodarstw od 15 do 50 
ha użytków rolnych mogą być dla zbóż 


"_ Nie zapomnimy 


„ Na, stanowiska jednego z pułków rą- 
dzieckich, utrzymujących przyczółek na 
lewym brzegu Wisły, Niemcy rzucali 
hordy pijanych fryców do wściekłych 
kontrataków. Szli z zakasanymi do łokci 
rękawami, zataczając się i wymachując 
wzniesionymi w górę automatami, wrze- 
szczeli jak opętani: 
— Hoch! 

` — Vorwaerts! 
— Heil Hitler! 
— Rus zdawajsa! 


"Na przedpolu walają się stosy skoszo- 
nych ogniem kaemów i automatów tru- 
pów niemieckich. Biegnący z tyłu lezą 
przez nie, potykując się o ciała, padając 
w błoto z krwi i piasku, Wstają i znów 
biegną. Tak przez cały dzień, Po którymś 
z rzędu ataku psychicznym, poprzedza- | 
nym przez huraganowy ogień wszystkich | 
rodzajów broni, sytuacja była niezwykle | 
ciężka. Z, miejsca, gdzie stały ukryte 


polskie czołgi, 
na dłoni. 


Ppor. Drotlew, zastępca d-cy kompa- 
nii do spraw polityczno-wychowaw+ 
czych, ppor. Helin zastępca do spraw 
liniowych i plut. Bomberbach szef kom- 
panii z automatami zarzuconymi przez 
ramię wysuwają się na czoło oddziału 
radzieckiego, i w którym dawał się oq- 
czuwać brak dowódcy. i 

— Śmierć frycom! 

— Naprzód chłopcy! 

Niespodziewane. pojawienie się trzech 
Polaków i ich śmiałość, wywarło ógrom- 
ne wrażenie na żołnierzach radzieckich. 
Gromkie „ura* było odpowiedzią na pi» 
jane wrzaski Niemców. Atak został od- 
party i był to ostatni atak tego dnią, 
Więcej nie próbowali. * ; 

Trudno opisać scenę, która się po tym 
rozegrała. Polakom ściskano serdecznie 
ręce i dziękowano wylewnie, a im za 


widać było wszystko jak 


o 10%/6, a dla kartofli o 25%/, to jest o 
jedną czwartą mniejsze od: kontyngen- 
w zeszłorocznych. j 
c) Dostawy gospodarstw od 5 do 15 ħa 
użytków rolnych mogą być dla zbóż do 
250/0, to jest o jedną czwartą, a dla kar- 
tofli do 330%/0, to jest o jedną trzecią 
mniejsze od kontyngentów  zeszłorocz- 
nych. . > 

d) Dostawy gospodarstw od 2 do 5 ha 
mogą być dla zbóż do 33%, to jest o jed- 
ną trzecią, a dla kartofli do półowy 
mniejsze od dostaw zeszłorocznych. 


e) Gospodarstwa poniżej 2 ha użyt-- 


ków rolnych mogą być całkowicie oswo- 
bodzone od obowiązku dostaw. 
$ 5. Gospodarstwa, których zasiewy 


zostały zniszczone lub uszkodzone w to-: 


ku ostątnich działań wojennych, mogą 


zostać zwolnione od dostaw — propor- 


cjonalnie do zniszczeń — przez Gro- 
madzką. Komisję Dostawową. Dostawy, 
przypadające na te gospodarstwa, zosta- 
ją rozdzielone na pozostałe, niepószko- 
dowane w czasie działań wojennych 
gospodarstwa tak, że ogólna suma do- 
staw z gromady zostaje niezmieniona. 


„Jeśli syma zwolnień przekracza 100/0, 


ogólnej sumy dostaw, przypadających 
na gromadę — zwolnienia muszą być 
zatwierdzone przez Gminną Radę Naro- 
dową. Ubytek dostaw powstały wskutek 
zniszczeń, jeśli nie przekraczą on .10%/ 
ogólnej sumy dostaw, pokrywa sama 
gmina, rozdzielając dodatkowe dostawy 
między pozostałe gromady . gminy, z 
uwzględnieniem strat . poniesiońych 
przez inne gromady, tak że suma dostaw 
od gminy pozostaje niezmieniona: Je- 
żeli ubytęk dostaw przekracza 10% 
ogólnej sumy dostaw od gminy — zwol- 
nienia musi zatwierdzić Powiatowa Ra- 
da Narodówa. Nadwyżkę zwolnień po- 
nad 10% ogólnej sumy dostaw gminy 
pokrywa powiat, rozdzielając dodatko- 


uwzględnieniem strat . poniesionych 
przez inne gminy, tak, że,ogólna suma 
dostaw od powiatu pozostaje niezmie- 
nioma. sy. 

O częściowem zmniejszeniu dostaw, 
przypadających na całe powiaty, decy- 
dować może tylko Wojewódzka. Rada 
Narodowa za zgodą Prezydjum Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia. Narodowego. 
„Wszystkie sprawy, zwiążane z czę- 
ściowem lub całkowitem zwolnieniem 
od dostaw, muszą być załatwiońe nie 
później niż 15 września 1944 r. | 

8 6. Gospodarstwa zobowiązane do 
dostaw uskuteczniają je podwodami 
własnemi do składów i magazynów or- 
ganizacyj, wyznaczonych“. dla każdej 
gminy przez Powiatową Radę Narodo- 
wą. 

Dla zbóż: we wrześniu 
w październiku 


we dostawy między pozostałe gminy, z: 


$ 7. Dostawy dokonane przez gospo- 
darstwa bezpośrednio dla Armii Pòl- 
skiej i dla Armji Czerwonej zostają za- 


liczone na poczet obowiązkowych do-' 


staw. Jako dowód wykonania dostaw 
służą wystawione przez: jednostki woj- 
skowe kwity, t. zw. żądania czekowe i 
obustronne protókóły przyjęcia i od- 
bioru: Ery 

§ 8. Organizacje, przyjmujące z ra- 
mienia państwa dostawy przymusowe, 
płacić będą za produkty ceny zwiększo- 
ne w stosunku do cen 1943/44 r. o okrą 
gło 10%, a więc: 


: Za pszenicę. złotych 37.50 za metr 


„ żyto „2 A 2 057 ść sę 
„, jęczmień  „: e 2050 „+ 
|, Owies APO PRAWIE? 
gm kartofle » 9.00 » „ 


"mE S Państwowy Bank Rolny: Udżieli 


organizacjom rolniczym, dokonywują-. 


cym skupu zbóż i kartofli, dla przepro- 
wadzenia operacyj skupowych kredytu 
obrotowego, krótkoterminowego do wy- 
sokości 150 miljónów złotych dla tery- 
torjum, objętego niniejszą ustawą. 


$ 10. Gospodarstwa, które przedter- : 


minowo całkowicie wywiązały się ze 


swych obowiązków dostawowych na da-. 
ny miesiąc, otrzymują prawo do zaopa- - 
trywania się w pierwszym rzędzie w ar-. 


tykuły przemysłowe po cenach urzędo- 
wych z ząpasów, postawionych przez 
państwo do dyspożycji rolnictwa. 


$ 11. Terminy określenia dostaw dla 


poszczególnych jednostek  terytórjal- 
nych ustała się jak następuje:. 


Wojewódzkie Rady Narodowe ustala-- 


ją rozdział dostaw na powiaty nie póź- 
niej niż 22 sierpnia 1944 r. , 
Powiatowe Rady Narodowe ustalają 


rozdział dostaw na gminy nie później . 


niż 26 sierpnia 1944 r. 


Gminne Rady Narodowe ustalają roz-- 
dział dostaw na gromady nie później 


niż 1 września 1944 r. 
Wybory do gromadzkich komisyj do- 
staw odbywają się, nie czekając na roz- 


dział dostaw, nie później niż 1 września 


1944 r. x7 


Gromadzkie komisje dostawowe do=' 
konują rozdziałów dostaw na posżcze- 


gólne gospodarstwa nie później niż 


7 września 1944 r. 


Dostawy óbowiązkowe rozpoczynają 


się 7 września 1944 r. Organizacje przyj- 
mujące z ramienia państwa dostawy ma- 


ją prawo przyjmowania dóstaw. tytułem 


awansu od”dnia opublikowania niniej- 
szego dekretu. 
8 12. 


cych terminach: 


1944 r. 450/50 ogólnej sumy dostaw - 


1450/06 - „ » z 


E 


w okresie 1—15 listopada 


1944 r. pozostałe 


we wrześniu 

w påździerniku 

i 1944 r. pozostałe 
§ 13. Nadwyżka zbóż po 

konaniu dostaw abowiązkówych znaj- 

duje się całkowicie w rozporządzeniu 


Dla kartofli: 


największą nagrodę starczyły serdeczne 
uśmiechy i proste, żołnierskie słowa 
wdzięczności. ń 

Ppor. Helina jakiś starszy, siwawy 
już żołnierz chwycił za obydwie ręce i 
trzęsąc nim zapamiętale krzyczy z za- 
chwytem: 

-— Towariszcz porucznik! Towariszcz 
porucznik! Do czewo choroszo połuczi- 
łosia. ` i 

Drugi, młody, ż wyraźnym ukraińskim 
akcentem mówi, klepiąc po plecach z 
całej siły plut. Bomberbacha. 

m- Spasibo, chłopcy! Wót wyruczyli, 
Nikogda wam etowo ńie zabudiem! 

I my nie zapominamy, a zawsze pamię- 
tać będziemy, że żołnierz radziecki po- 
maga nam, poświęcając swoją krew, a 
jakże często i życie, w wyzwalaniu na- 
szej Ojczyzny. Nie zapomnimy, że Zw. 
Radziecki pomógł nam zrealizować nasz 
wielki sen o szpadzie, Uzbroiwszy nas w 
najwspanialszą broń współczesności — 
czołgi, którymi miażdżymy dziś Niem- 
ców. i 


1944 r. 400/5 


5 y » 
_pełnem do- prodycenta, który ma 


t 109/5" » | ” ” 
ogólnej sumy dostaw . 


609/5 ' + i 


ją swobodnie dowolnemu odbiorcy po 
cenach ustalonych za obopólną zgodą. 

- Prawa wolnej sprzedaży zbóż nabywa 
rolnik wtedy, gdy jego powiat w całości 
wywiązał się z przypadających nań do- 
staw zbóż. Z chwilą, gdy to nastąpiło, 
dla wszystkich rolników pówiatu wpro- 
wadzony zostaje niczem nieograniczo- 
ny wolny handel. 


. § 14, Za złośliwe uchylanie się od do- 
staw obowiązkowych winni będą pocią- 
gnięci do odpowiedzialności karnej po- 
dług prawa „wojennego: È 

$ 15. Wykonanie niniejszego dekretu 
polecą się Prezydjum Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 


§ 16. Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogloszenia.‘ ah 
i "Przewodniczący 
"Krajowej Rady Narodowej 
(—) Bolesław BIERUT 
Przewodniczący Polskiego Komitetu 
„ Wyzwolenia Narodowego 
(—); Edward Bolesław 
OSUBKA-MORAWSKI 


: i « J 2% ay 4 
BS („Zwyciężymy”) | Lublin, Ania 18 sierpula 1944 z. 


Całość dostaw wyznaczonych 
powinna być wykonana w następują- 


prawo sprzedać 
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- Przeżytki pań 


GAZETA LUBELSKA 


szczyźżniane 


muszą zniknąć ze wsi polskiej 


„Ubok głównego dążenia chłopa pol-. 
skiego do rozszerzenia swego warsztatu 
rolnego, domaga się on także zniesienia. 
przeżytków . pańszczyźnianych - na wsi, 
któremi są: rozdrobnienie gruntów, ser-. 
wituty i szarwarki. Nie trzeba bowiem. 
zapominać, że chłop -polski -jest. właści-. 
cielem swojej ziemi dopiero od niedaw- 
na. Przedtem t. zn. w okresie ustroju 
feudalńego cała ziemia należała do dzie- 
dzica. Chłop nie był jej właścicielem, 
lecz użytkownikiem. Z tego tytułu od- 
rabiał dziedzicowi „pańszczyznę“, albo 
co, się rzadziej zdarzało, — bo: szlachta 
potrzebowała siły roboczej — płacił 
czynsz. Właśnie Ž tego okresu pozosta- 
ły na wsi aż do czasów obecnych pew- 
ne pozostałości pańszczyźniane. N 

"Najbardziej dokuczliwym przeżytkiejm 
wsi polskiej jest rozdrobnienie gospodat- 
ki chłopskiej na małe działki gruntu, po- 
łożone w kilku lub w kilkunastu punk= 
tach wioski. Jeżeli chłop ma mało ziemi, 
to te działki mają często szerokość 2—3 
metrów, a ciągną się nieraz i kilometr. 
Zastanówmy się teraz jak można praco- 
wać na takiej „kiszce*. Czy można obró- 
cić Koniem podczas orki lub bronowania, 
żeby nie zrobić szkódy sąsiadowi? Ile' 
ziemi uródzajnej idzie niepotrzebnie pod 
liczne, polne drogi, Tle 'czasu'i siły mar- 
nuje się np. na zwózkę plonów z odleg-' 
łych od siebie, fożrżuconych działek. 

Nic więc dziwnego, że wieś polska dą- 


by do usunięcia niewygódnej dla niej 
« szachownicy gruntów przez prżeprowa- 


dzenie komasacji (sealąnia) ziemi. Jed- 
nak scalanie gruntu — tọ kosztawńa. 
sprawa, bo trzeba zapłacić Urzędowi 
Ziemskiemu kilkadziesiąt „tysięcy. żło-. 
tych za koszta pomiaru i wypracowanie 
planów komasacji. Mało tego. Większość 
chłopów, musi przenosić budynki, 4 ko- 
szta takich przenosin wynoszą przecięt- 
nie 3000 zł. na gospodarstwo, a skąd ma 
wziąć na to pieniądze małorolny. chłop. 
Zaciągnąć pożyczkę? To przecież będzie 
musiał. płacić lichwiarski. procent, nie 
mówiąc już o tem, żei sam kapitał trze-. 
ba kiedyś spłacić. A „czy biedota wiej- 
ska, „która, stanowi 2/3 ogółu. ludności 
rolniczej, może ponosić takie koszta. 
Scalanie gruntów „ma .także.i.tę wadę 
dla gospodarstw, karłowątych,. że przy 
jego przeprowadzaniu dzieją się liczne 
nadużycia ze szkodą dla najbiedniej- 
NOOO. Sa a gi dA) 
Nic dziwnego, że ogół chłopski odnosi 
się z nieufnością do akcji scaleniowej. 
Nie neguje 'óh konieczności jej przepro- | 
wadzenia, Jednak za dużo kiwali go róż- 
ni „mierniczy*, bogacze wiejscy, szafu-- 
jacy pięknymi słowami o przebudowie 


ustroju rolnego w Polsce, mając, na oku | 


tylko własną prywatę. 

Drugą bolączką naszej wsi są służeb- 
ności (serwituty). Wiemy dobrze, że w 
kresie- pańszczyzny: chłopi mieli prawo 
korzystania z dworskich lasów, pastwisk 
l łak. Po -zniesieniu pańszczyzny, chłopi 
nadal zachowali to prawo, W interesie 


obu stron, jak również państwa, które |. 
dąży „do oparcia gospodarki rolnej na | 


oit Rest at racją G=NŻ de 
` „DOMU ŻOŁNIERZ £“ E. 
ulica Żwirki i Wigury - 
Wyborowa — kuchnia s + 
piwo—wódki—zakąski. 
"Ceny przystzpne 
Walne Zebranie Zw. Zaw.. 
Literatów Polskich a 

1 września 1944 r. o godz. 12 w lokalu przy: 
ul. Radziwiłlowskiej 9 w Lublinie odbędzie 
się pierwsze po pięciu latach Walne Zebranie 
Związku Zawodowego Literatów Polskich z 
astępującym porządkiem dziennym: © © == 4 
„1. Wznowienie działalności Związku Zawo. 
dowego Literatów Polskich. 

(a: Zadańia pisarzy w czasie wojny. 

3. Sprawy” organizacyjne. 

4. Wolne wnioski. DERO 
"Pożądana obecność członków Związku Za- 
wodowego Literatów Polskich i osób zainte- 
tesowanych ze wszystkich ośrodków na wy- 
zwolonych już terenach, na terenach ieszcze 
okupowanych, na emigracji. a 

Komitet Organizacyjny o. 
| Związku Zawodowego Literatów Polskith 


n 


zdrowych: podstawach; leży likwidacja 
serwitutów drogą polubownych: umów. 
Rolnik — za zrzeczenie się prawa użyt- 
kowania lasów 'i pastwisk dworskich, 
otrzymuje kawał *ziemi lub pastwiska, 
niekiedy nawet trochę lasu.: 

Jednak w praktyce ta sprawa wygląda 
trochę inaczej. Gdy chłop ' zrzeka się 
użytkowania lasu, — to dziedzic wyzys- 
kuje go, zostawiając mu puste wyręby do 
wykarczowania. Jeżeli chłop nie zgadzał 
się'na to, to Urząd Ziemski przeprowa- 
dżał przymusową likwidację serwitutu. 
Có więcej: Przy znoszeńiu 'serwitutu 
pastwiskowego małorólny - otrzymywał 
górsze i mniejsże działki, niż bogacz 
wiejski. . 

JA jednak tak nie. powinno być, gdyż 
Urząd Ziemski, jako instytucja państwo- 
wa, powinien być bezstronnym w swo- 
jej polityce rolnej, mając na uwadze 
tylko dobro całości, a nie pewnej war- 
stwy obywateli. 

„jlrzecim wreszcie ciężarem dla wsi 


dt | + FE En 


on godzi głównie w biedotę wiejską. Je-, 


żeli mołorolny, nie mogąc się wyżywić 
ze swej gospodarki, szuka dodatkowego, 
płatnego zajęcia, to dla niego jest ogrom- 
ną klęską kilkadziesiąt dni roboczych 
rocznie za darmo nawet wtedy, gdy to 
jest wzniosły cel społeczny. Z tych 
względów szarwarki powinny być na wsi 
jaknajrychlej zniesione.. . 

Jeżeli zniesiemy wszystkie przeżytki 
na wsi i uczynimy dotychczasowe gos- 
podarstwa karłowate samowystarczalny- 
mi, to tym samym uzdrowimy nasz us- 
trój rolny, a przed milionowymi rzesza- 
mi chłopskimi otworzy się droga do kul- 
tury i dobrobytu. 


Ssylwećhi i mary 


Wieczór literacki 
Poezja polska 1939 — 1944 


Staraniem Komitetu Organizacyjnego Związa 
ky Zawodowego Literatów Polskich 20 sierp 
nia o godz. 4 popoł. w Teatrze Miejskim w 
Lóblinie odbędzie się Wieczór Literacki „Po 
ezja Polska «939—1944'. Odczytane zostan% 
utwory: Stanisława Balińskiego, Władysława 
Broniewskiego, Zofji Bystrzyckiej, Józefa Czes 
chowicza, Jana Huszczy, Kazimierza Ańdrzejx 
Jaworskiego, Stan. Jerzego Leca, Leona Paster« 
naka, Jerzego Putramenta, Antoniego Słonim< 
skiego, Elżbiety Szemplińskiej, Lucjana Szen- 
walda, Juljana Tuwima, Adama Ważyka, Sta« 
nisławy Zakrzewskiej, Przemysława Zięliń« 
skiego. 

Recytują: Autorzy, artyści Teatru Miejskie 
go w Lublinie oraz artyści Teatru r-ej Armp 
Polskiej. 

Dochód przeznaczony na Fundusz Organk 
zacyjny Związku Zawodowego Literatów Pols 
skich i na szpital Ewakuacyjny: 1-ej  Armp 
Polskiej w Lublinie. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru od 9—r% 


pa OM a afa 


Wariat z własnych funduszów 


Kręcił się w Polsce przed wojną po 
poważnych pismach politycznych i lite- 
rackich publicysta nieprzęciętnej miary 


| jest, szarwark, przeważnie drogowy. I|J. E. Sktwski. Zaczął swą karierę wPo- 


Wieś myśli realnie 


"Wieś nasza .do zagadnienia walki onie- | w ślad idzie siostra, która przedtym 


podległość ustosunkowuje się rzeczowo i 


bez: żadnych ubocznych: komentarzy. 


Chłopi, którzy móże jedni nie popełnili 
wstósunku do wroga podczas wojny 
żadnej „oportunistycznej omyłki, pracę 
dla własnego państwa pojmują nie jako 
politykierskie mędrkowanie, lecz jako 
zwykłe; -zgodne: z prostolinijnością ich 
myślenia zgłoszenie się do najpotrzeb- 
niejszych w obecnej sytuacji placówek. 
Coraz to jakiś młodzik wymyka się do 
miasta'z pajdą'chleba w kieszeni, a gdy 
pod wiecżór'' wróci dó ‘dormu, melduje 
i E aT BOU 
= Żapisałem się dzisiaj dó wojska. 

'.T:byle. Zostają-po nim.tylko wieczorne 
pogwarki sąsiadów 'i cichy” podziw ró- 


wieśników, połączońy z“ dyskretną żaz- 


hc, PARA E RAR 
„Bywają częstę wypadki, že za bratem 
LEON PASTERNAK.. 


" Nagrobek 


skrycie, w tajemnicy przed sąsiadami 
uczyła się sztuki bandażowania. Zgłasza 
się dziewczyna do szpitala wojskowego 
na pielęgniarkę. 


To jest zdrowe, naturalne pojmowanie 


„patriotyzmu. 


Zamieszki w Poznaniu 


SZTOKHOLM, 19. 8. (Tass); —. Jak 
podaje szwedzka gazeta „Afton Tingin- 
gen“, w Poznaniu doszło do starć pomię- 
dzy zmobilizowanymi na roboty forty- 
fikacyjne mieszkańcami miasta, a funk- 
cjonariuszami partii hitlerowskiej. Dla 


zdławienią buntu. Niemcy wezwali od- 


działy 88. Wielu Polaków zmobilizowa- 
nych do robót fortyfikacyjnych zbiegło 
i przyłączyło się do oddziałów partyzan- 
ckich. 

WEJDE MŁOTY WSA 


Gen. v. Briesen 


„ Tu. spoczywa waleczny generał von Briesen 
odznaczony wawrzynem i żelaznym krzyżem, 
członek Rady Nadzorczej Siemensa w Karlsruhe, 
"Ritter z dziada pradziada i z akcyjnych spółek, 


` kość z kości aryjska nieskażona niczem 
krew przeczysta — z dziedzicznym junker — syfilisem. 


1 «7 Pochyl głowę przed Niemcem, który spalił Husa, 


, przed potomkiem komturów w dziś miemieckich Prusach, 
„.przodki jego na Francję szły w stalowych hełmach 


przeklinuły Brytdnię, wielbiły Wilhelma, 
SA .. ojciec jego co leży w żałobnych kaktusach 
P ` zaprowadzał kulturę w barbarzyńskiej Wrześni, 
jako oberst już tłumił bunty Spartakusa, ai, 
syn — pułkownik zdobywał Polskę we wrześniu... 
AM "| Miażdżył wszystko po drodze, padła dzika Warszawa, $ 
EU -2a Radomskie pochwałę, a za Kielce awans 
a kiedy go powieźli do szpitala w Tatry 
dla ojczyzny wymyślił nowy system latryn. 
Krzyż żelażny za Belgię, wawrzynowy wieniec, 
on to był twórcą typu ruchomych szubienic, 
które stawiał w Grecji, pod dalekim Narwikiem... . 
aż padł zamordówamu przez die „Bolschewicken". 


ż%A%-. 


. O, mężu mój, ty, któryś w boju padł za młodu ; 

(017. przysłany z honorami z okrutnego Wschodu, Az 

A ~ słodki rozkaz twój dla mnie w życiu brzmiał tak krótko; 
czuję to, kiedy stoję pogrążona w smutku, ; 
wspominam żeś obiecał, o tem ciagle pisał... 

: Nie: przysłałeś mi jednak: srebrzystego lisa, 

IE "jakie inni zdażyłi przesłać swoim żonom... $ 

`` Cóż wieczorem ja włożę, nieszczęsna, do schronu...? 

ai z odka da lej R 


‘Kwiaty na twym grobie są z majątku w Alzacji 
i oliwa w kaganku — wubacz, że ersatz i... - 
` Niech więc ci się przyśni,ulubiona Elsass 
- Heil Hitter! ` 
„+` Na żawsze 
Twoja dzielna 
Elsa! 


MRA 


i 


znaniu, gdzie w ultra-katolickiej „Tę= 
czy“ zwrócił na siebie uwagę oryginal- 
nym, taktownym, na wysokim stojącym 
poziomie — szerzeniu ultra-katolickich 
zasad. WJ 
Ujęte J. E. Skiwskiego telentem, spro- 
wadziły go do Warszawy ultra-postępo- 
we „Wiadomości Literackie", Było tow 
okresie kampanii Boya o „Świadome 
macierzyństwo”. Wkrótce nasz bohate» 
iw „Wiadomościach Literackich* zwród 
cił na siebie uwagę oryginalnym, taka 
townym, na wysokim stojącym pozio 
mie — szerzeniem ultra-postępowych, 
„boyowskich'* zasad. ` ` 33: 
Ujęty J. E. Skiwskiego talentem, za 
prosił go do swego redakcyjnego grona, 
ultra - sanacyjny, hurra =- o 
„Pion“. Wkrótce nasz bohater zwrócił 
na siebie uwagę oryginalnym, taktow= 
nym, na wysokim stojącym poziomie — 
szerzeniem ultra-sanacyjnych, hurra» 
ozonowych zasad. += ię alt 
Dalszą działalność znakomitega pubił-- 
cysty przerwała okupacja niemiecka. Nie 
wsmak mu była ta przerwa. Dokładał 
wszelkich starań, aby i teraż uszczęśli« 
wić społeczeństwo swymi oryginalnymi 
i na wysokim poziomie stojącymi publi« 
kacjami. Często zwracał się w tej spra« 
wie do władz propagandy niemieckiejy 
wyczekiwał po urzędowych 
jach z prośbami o założeniu lojalnegą 
pisma, prosił o: odpowiednie, fundusze, 
Ale te wszystkie starania rozbijały sią 
o twardy mur niemieckiego skąpstwa, 
Dziwni byli ci Niemcy: wcale nie chcięe 
li finansować zdrady. Ne +4 
Jedno tylko od nich uzyskał. Bilet sas 
molotowy do Katynia i spowrotem. Nikt 
go mu gwałtem nie wsuwał, sam sobie 
tę podróż wyprosił i sam wybłagał, aby 
jego z Katynia impresje czcigodny „Nos 
wy Kurier Warszawski‘ wydrukował, 4 
A potem długa przerwa. Na. projektos 
wane pismo anty-angielskie, anty-amery 
kańskie `i anty-bolszewickie, - Niemcy 
pieniędzy jak nie dają, tak nie dają: Je« 
ga Emilencja Skiwski schudł, zczerniał, 
choć nie wyszlachetniał. Sprzedał ostata 
nie przyżwoite ubranko i zaczął jeździć 
„za szmuglem". Handlował kiełbasą. 
Uciułał z tego pewną sumkę. Poszedł do 
Niemców: 
— Mam własne fundusze. Czy mogę 
z nich założyć pismo anty-angielskie, 
anty-amerykańskie i anty-bolszewickie? 
— Jeżeli z własnych funduszów, to 
bardźo prosimy... 0... o 
W ten sposób w maju i czerwcu 1944. 
roku ukdzało się w „G. G. pismo J. E. 
Skiwskiego „Przełom, poświęcone idei 
współpracy polsko - niemieckiej we 
wspólnej walce z Anglią, Ameryką i 
Sowietami. GIGA» 
Pismo swoje wydawał J.-E. Skiwski 


w okresie, w którym klęska . Niemiec 


została ostatecznie przypieczętowana. . 
A więc: nie sprzedawczyk. 
Pismo to wydawał J. E. Skiwski z 
własnych funduszów. Z 
A więc: nie sprzedawczyk. 
Więc kto? ` ) 
Zupełnie poprostu: / | 
Wariat z własnych funduszów. 
+8) GEM (hip, 


0 


4AKZETA LUBELSKA 


Parlament świsia pracy 


ziemi Lubelskiej 


„Dnia 12 b. m. odbyła się w sali Rady Związ- 

ków Zawodowych w Lublinie (Krak. Przedm. 

) konferencja Zarządów! Związków Zawo- 

qh i digare Komitetów Fąbrycznych 

i Zak adowych. j 
a 


Na konferencji było -reprezentowane 26. 
związków zawodowych, opalmiyjącygh 9 PPAG. 
zawodów i zakładów pracy. Żagajł ob, Pa- 
„wej Ryczek, przewodniczący Rady Związków 
Zawodowych. Sprawozdanie z działalności Ra- 
dy Zw, Zaw. złożył ob. Kuszyk Władysław, 
Tsy sekretarz Rady Zw. Zaw. Następnie po- 
szczególni delegaci składali wyczerpujące spra- 
wozdąnia z działalności Związków 1 Bomi-| 
*tezów Fąbrycznych orąz Zakładowysh. 

Po obszernej dyskusji, w której omówiono 
wszechstronnie bieżące zagadnienia, zebrani. 
uchwalili przez aklamację 2re deklaracje: por 
lityczną “i organizacyjną. Poniżej „podajemy 
rezolucję polityczną. 

REZOLUCJA POLITYCZNA 

Po katastrofie 1939 r, spowodowanej przez 
saiga u włądzy klike sanacyjna, naród palski 
ani na chwilę nie pogodził się z faktem utraty 
niepodległości. Wszystko, go było yczejwe w na”. 
rodzie, stanelo na śmierć i życie do walki 2 aku- 
panie, W kraju = partyzantka, Klasa pracująca 
Palski posyła swych najlepszych synów w szere- 
gi walczące i daje olbrzymi wkład. w wąlce o 
wolność. Krajowa Rada Narodowa, powstała z. 
wyborów jako prawdziwe przedstawiejćlstwo na- 
cadu polskiego, kieruje całą akcją poliryczno>woj- 
skową. W ZSRR. powstaje Związek Patriotów 
Polskich, który pod przewodnicewem Wandy 
Wągilewskiej pracuje niezmordowanie nad sky- 
pieniem wszystkich sił narodu do walki z hitle- 
rawskim barbarzyństwem. Dzięki jemu staranie 
powstaje na terenie ZSRR Armia Polska, któr 
w ścisłym sojuszu z Armią Czerwoną krwawi 
obecnie nad Wisłą. 

Po pięciu latach koószmarnej niewoli i gwał- 
tów, dokonywanych na narodzie polskim przez 
hitlerowskich oprawóćów, Polacy adayskują swą 
wąlność, Z dumą patrzą ne walczącą Armię Ral- 
ską, która zdała swój egzamin bojowy w bitwie 
«pod Lenino oraz przy forsowaniu Wisły. Oruchą 
napelniaja ich wyczyny żołnierza polskiego na 

| Zachodzie, którego bohaterskie boje pod Tobru- 
kiem, Narwikiem i Monte-Cassino znane są każde- 
mu rodakowi. Nie zapominają także o walkach 
marynarzy polskich na Morzu Północnym i da- 
lękich rajdach naszych lotników na Berlin i Kró- 


jec. 
Dziś Ziemia Lubelska wita radośnie na wyzwo- 
lonych serenach Armię Polska i Polski Komitet 
-Wyzwolenia Narodowego, organ wykonawczy Kra- 
~ jowej Rady Narodowej. 


Uważamy, że Polski Komitet Wyzwolenia Na- 


sodowego jest jedyną, legalną władzą w adrodze- 
pej Polsce i- calkowicie popieramy — jego 
program, zawarty w Manifeście do Narodu Pal- 
skiego, dokładając wszystkich sił do jego zreali- 
zowanią. 
© Klasa pracująca Ziemi Lubelskiej stwierdzą, e 
emigracyjny „rząd londyński" przez chęć utrzy- 
mania konstytucji saqacyjąej z 1935 fy wyrażoną 
ap konferencji moskiewskiej, stangł wpoprzek wy- 
. sitkom Narodu Polskiego do całkowitego ziedno- 
czenia się celem ostatecznego rozgromienią ply- 
BE prusactwą i odbudowy Demokratycznej 


Oświadczamy, że poprzemy Polski Komitet Wy- 
zwolenie Narodowego w jego pracy nad założe: 
- niem nowych zrębów pad budowę wolnej, nieza. 
leżnej, demokratycznej Polski. Wzywamy cały 
Naród Polski dą poparcia praw Polskiego Komi+ 


© KOMENDANT Jedao + Wajikowych śmie 
~ Wojsk Polskich w Lublinie ją drogą składa 
dziękowanie mieszkańcom domu przy i t 
mojskiej ne, 21 za ofiarowane na rzecz szpitala: 
środki opatrunkowe, bieliznę, kace, naęzynią sta» 
towe i gotówkę w sumie zł. 1.323 (zł. jeden tygiąc 
trzysta dwadzieścia trzy). ; 
ZAWIADOMIENIE 
` Harsąd Związku Robotników Przemysłą Spo: 
ływezego Wzywa Zarządy Związków Miynarzy, 
Piekarzy, Cukierników, Pracowników Mięsnych, 
Gsstronomików, Pracowników zatrudnionych w 
Przemyśle Przetwórczym na zebranie, jakie odbę. 
dzie się dnja 18 sierpnia jadą r (placek) a pe 
17-ej w lokalu Rady Związków Zawodowych. 
Zarząd Zw. Rah. Przem, Spożywęzego 
enia | 


WEZWANIE 


"., Zarząd Związku Kierewsów i Pracowni- 
kóm Sanehadówych wiysą wityskiek pro: 
cowników tej branży na II walne zehranie, 
które odbędzie ig o b. m. 


gie niedzielę t, j. 
LEŃ EA ną? r Y 


; min d i - 
et i kie pe będą się ką ZEE 


tetu Wyzwolenia Narodowego, który jest wyra- 
zieielem zjednoczenia w walce 1 pracy o nową 
Sprawiędłiwą Polskę. 

Rada Związków Zawodowych wzywa cały świat 
pracy do wytężenia wszystkich sjł dla odbudowy 
zniszczonych przez okupanta warsztatów, fabryk 
I zakładów pracy. Ani na jedną chwilę świat pracy 
pie może przerwać wielkiego dziela odbudowy 
kraju. Mie wolno dawać posłuchu wrogim pod i 
szeptom, wzywającym „do ezekania «i bierności. 
Musimy odbydawać tysiące spalonych wsi pol- 
skich, wznieść z gruzów setki miast polskich, od- 
budować i uruchomić -nasze fabryki, jak  naj- 


| szybciej puścić w rych koleje, słowem zorganizo- 


wać drugi front, front gospodarczy, Musimy 
umożliwić Armii jak najszybsze aniszezenie wro- 
ga i wyzwolenie wszystkich giem polskich aż ;po 
Odrę, Nisę i Bałtyk. 
Niech żyje Waina, Miazaiażna, Mamokratyczna 

Polska! ` 

Niech żyje Armia Rolska: i 

«Niech żyje Krajowa Rada Narodowa! 

Niech żyje Polski Komitet Wyzwolenia Maradn- 
wego! : 

Wiech żyje Armia Gierwona, nasza naturalna ve, 
„uszniezka! 


Krwawa kronika dnia 


Bo uciekających Niemcach zostało w 


| Lublinie szczególnie zaś na peryferiach 


mnóstwo amunicji i granatów. Począt- 
kowo wszystko to leżało spokojnie, lecz 
w jakiś czas, gdy zdenerwowanie lubli- 
niąków przyciehło, zabrała się do tego 
wojennego bagażu dzieciarnia. W wyni- 
ku gorliwego jej zainteresowania nie 
obeszło się heg tragicznych zajść, Kilka- 
| POROWNAJ ROWE WAD ROZDZ RORDZRZOZ PRANIE. 
Na ringu bokserskim 


W niedzielę, tj. zo bm. o godz. 12 w południe 

w sali kina „Apollo odbędą się 
Zawody bokserskie 

Udział biorą najlepsi bokserzy Lublina oraz 2 
bokserów zamiejscowych. 

Walczą m, in.: 

Łada (mistrz Polski) — Zalewski (Lublin), Zió- 
łek (Poznań) — Zieliński I (Lublin), oraz Kalita, 
Choina, Maciejewski, Orłowski, Zieliński M, Gho- 


J delski, Białek i inni. 


Walczy 7 par. 

Sędziuje na ringu znany sędzia P, Z. B., p. Mår- 
ciniak, 

Bilety do nabycia w kasie kina „Apollo“. 

Dochód przeznączony næ sięroty po poległych 
za Ojczyznę, ' 


-DROBNE OGŁOSZENIA 


Szkoły 
DYREKCJA LIGEUM HANDLOWEGO TI AD- 
GO BLA DOROSŁYCH w Ly- 
blinie ul. Narutowicza 37 przyjmuje 4 24 od 
dnia 1y—25 bm. w godz, 9-131 1520. 
ny w dniu 30 sierpnia wb. o godz. 17. 
TRZYLETNIA Szkoła Krawiecka oraz Roczna 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzin- 
nym w Lublinie ul. Chmielna 3 przyjmuje ząpisy 
uczennic od 20. 8. godz. 11—12. Internat na miej- 
CY. 


DYREKCJA Żeńskiego Gimnazjum ogólno- 


kształcącego i Liceum Humanistycznego $$, Ka- | 
popiczek w Lublinie Podwall 1x przyjmuje zapisy | 


do wszystkich klas codziennie od gody. 9 do 13. 


Na miejscu prowadzony jest internat z dużym | 
ogrodem. Bgzamina wstępne odbędą się ż9 I 30 | 


sierpnia. Roczętek roku szkolnego x września. 


W HAN SOBC 
LEWSKIEJ O, u, I Ma PA muje 
ząpisy uczennie na rok szkolny ns 
a E taai Bialy via 1 

cji udzielą elaria sz! 
PM (czwartek, PAN a A; 


GIMNAZJUM I LICEUM W. AR: 
w Lblinie (ul £) przyjmuje 
do wszystkich 


klas w godz. 9—r2. ` 


PRYWATNE ŻEK III 
CEUM (typ humanistyczny i przyrodniczy) i 
Szkoła Tonnes Si Urszulanek EA inie 
przyjmuje zapisy od dqia 17m=25 sierpnia do wszy- 
stkich Kos $ sekretariacie od god 10—71,30 Í 
od godz. 16—13,30. : 

Egzaminy wstępne do ws las 


się w dniach 29 i 30 sierpnią, 
tariacie Szkoły: Lublin, Narutowicza 8, 
DYREKCJE Szkół im. Ą, i r Vetterów Zgrom, 
Kupców m. Lublina przyjmują zapisy chłopców 
do Gimnazjum i Lićeym Ogólnokształcącego im. 
A. i J. Vetterów Zgrom. Kupców m. Lublina oraz 
chłopców i dziewcząt do Gimnazjum Kupi go 
i Liceum Handlowego im, A. i J; Vetterów Zgror 
madzenia Kupców m, Lubline do dnie 25 sierpnia 
br. w godzinach od 9—12. Informacje w Sekretar 
riacie Szkół przy ul. Bernardyńskiej 24. 
CZTERO KLASOWE Gimnazjum 
cące i Liceum Ogólnokształcace 


ew 


Michaliny jo zaj W Min U igo Maja 10 | 
rzyjmuje zapisy do i \ klas Gimnazjum 
eh od 17 do 3 UGA rb. w i 


szkoły od 9.00 do 12,00 i od 24.00 do 18,00 go- 
dziny. 


nia rb. od 8 rano, Se piętro) 
udziela informacji codziennie ed roca do 12 
i od 15.00 do 18.00. 

GIMNAZJUM ZAWODOWE w Rzdapniu Podl, 
przyjmie natychmiast inż. mech., instruktora Ślu- 
sarskiego i instruktorkę krawiecką. Dyrektor, 


PAŃSTWOWA SZKOŁA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
ROLNICZEJ im, Zygmunta Chmielewskiego w 
Nałęczowie powiat Puławy rozpoczyna z począt- 
kiem września br. kurs 1-go stopnia Í kurs II-go 
stopnia licealny dla młodzieży obajgę płci. 


Warunki przyjęcia: 


1, kurs 1-go stopnia. ~ 4) wiek w granicach od 
18—30 lat, b) ukończona szkoła powszechna I 
ewentualnie szkoła rolnicza, c) kilkumiesięczna 


praktyka w spółdzielni, 4 w braku jej wyrobienie 


Celem walne’ * zebrania jest założenie Spół. | społeczno - organizacyjne, d) wysoki paniom mo» 


dzielni Związkowej, pruchęmienie warsztatów, 

garaży i lini komunikacyjnych oraz Wymiana 

praw jazdy. ğ ' 
| Zarzad. 


raficzne A. Szczuka, Lublin — Zamojska 12, 


ulnv a) złożenie egzaminu wstępnego g języka 


polej "„6 i arytmetyki handlowej. 
2, kurs I-go stopnia (licealny) a) wiek w gra- 
niesch od 20—30 lat »* ukańczenie szkoły spół- 


i 


ami» | 


f tryką, świadectwem szkolnym, życiorysem, 


ulica t Maja | dów: 
CISZOWEJ | 
zapisy | 


Jaysh uczelni przyjmuje zapisy młodzieży codzien- 
MA za wyjątkiem niedzieli Że: od godz. 15—17. 


Ogólnokszsnł- 
„Humanistygzne | 


dziulczej 1-g0 stopnia, szkały handlowej lub od- 
powiednich korespondencyjnych kursów spółdziel- 
czych, ¢) conajmniej roczna praktyka w spół- 
dzieini, d) wysoki poziom moralny, e) złożenie 
egzaminu wstępnego z języka polskiego, spółdzie|- 
czości, księgowości i arytmetyki handlowej, 
Wszystkich vczniów obowiązuje mieszkanie w 
internacie szkolnym. Wysokość opłat za utrzy- 
manie w internacie zostanie ustalona na początku 
roky szkolnego. 
. Padania o przyjęcie wraz z załącznikami (me- 
zá- 
Świadezeniem z ostatniego miejsca pracy lub skie- 
rowaniem miejscowej spółdzielni) należy nadsyłać 
pod adresem Szkoły. 
O terminie egzaminów wstępnych Kierownicte 
wo Szkoły zawiadomi kandydatów. 


ZGODNIE z zarządzeniem Wła: Szkolnych 
Szkoła Rzemieślnicza w er ar ka ar 
nowana zostaje na Gimnazjum Zawodowe, 

Początek roku szkolnego zaczyna się 1-80 wrze- 
śnia 1944 röku, ` 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancela- 


UWAGA! Dla kandydatów ną nauczycieli szkół 
powszechnych. Państwowe Pedagogium i Liceum 
Pedagogiczne w Lublinie. Kancelaria wymienio- 


Warunki: 1) do Pedagogium konieczne ukończe- 
nie liceum ogólnokształcącego, 2) do Liceum Pe- 
dagogicznego mała matura, Przewidziany jest in- 
termet przy uczelni, Adres; ul. Narutowicza 25 m 1 
parter. Dyrekcja. i 


inie zapisy do 25 sierpnia 
„ly kai wi a s Bi 
a Egzaminy wstępne odbędą się 29 i 30 sierpnia 
R 
Rozpoczęcie roku szkolnego r września 1944. 
Informacji udziela sekretariat Szkół w dnie 
powszednie w godzinach 
szkolnym przy ul, Czwartek nr. 3. 


„Różne 


REDAKCJA „Gazety Lubelskiej" kupi tekst 
Koanstoucj 1956 r. „Rocznik Statystyczny” za 
193% r. oraz materiały (książki, broszury, pisma) 
dotyczące G, Śląska Pomorza, Prus Wschodnich. 
Poszukuje się również książek Gustawa Morcinka, 


"WZYWA się wszystkich pracowników i (pra- 
cowniczki) krawieckich i czapkarskich do natych- 
m rego gtawienictwa się Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 64 I p. pokój nr. 15. 


PLANTATORZY TYTONIU rejonu lubelskie- 


go, oga zgłaszać się po drut, Powiatowa Spół- 
zielnia Roln. Handlowa w Lublinie. 

F-MA „INŻ. T. LIPSKI" ul. Krak. Przedm. 34 
wykonuje remonty zniszczonych budynków i lo- 
kali sklepowych. 

BOKSERZY UWAGA! Wszyscy zawodnicy 
miejscowi į zamiejscowi mogą uczęszczać na tre- 
ningi Poks skie w sali „Domu Żołnierza“ ponie- 
pae ri ody i 


piątki o godz. 18.00 instruktor 
REDAKCJA „Gazety Lubelskiej" poszukuje 2 
lampy radiowe: typ Phillips miniwat EBL r W S 
i b; Zgłaszenia w redakcji „Gazety Lubelskiej", 
ZNALEZIONY portfel z dokumentami na na- 
zwisko Szczypański Franciszek do odebrania ulica 
Długa 24 m. 4. Tarnowski Zygmunt (felczer). 
SKRADZIONO dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Miejski na nazwisko Kołodziejczyk Stanis- 
ław zamieszkały przy ulicy  Firlejowskiej 36 a, 
RCD dokonano na placu targowym przy ul, 
owej, 


vca: Spółdzielnia Wydawnicza 


i A PRYWATNEGO GIMNAZJUM 

EGO I PRYWATNEGO GIM- 

RO RE RYCENTEO im. St. Syroczyń- 
w 


od 1o do 12 w gmachu | 


krotnie już zdarzało się, że manipulu- 
jący ręcznym granatem malcy spowo- 
dowali wybuch. Miało to miejsce jakiś 
czas temu na łąkach przy Alei Piłsuds- 
kiego. Jeden chłopak zabity, drugi ran- 
ny. 

Analogiczny wypadek zaszedł we 
czwartek przy Krak. Przedm. naprzeciw 
kościoła ewangelickiego, gdzie kilku 
maleów manipulując granatem wywo” 
łali eksplozję, w wyniku której kilka 
osób zostało ciężko pokaleczonych. 

Ludzie popatrzyli, pokiwali głowami 
i rozeszli się, uważając że już ich rola 
spełniona. Tymczasem wcale tak nie. 
jest. Trzeba wreszcie, żeby każdy posła- 
dający wiadomości © znajdujących się 
gdziekolwiek materiałach wybuchowych 
zgłaszał o tym meldunek do milicji, ina- 
czej bowiem krwawa kronika dnia bę- 
dzie się ciągle powtarzać, 


BOROWIEC TOI NE LL AERD EVEA SPOAR 


TEATR MIEJSKI 

Sobota, dnia 19 b, m, 

Znana sztuką Gabrieli Zapolskiej p. t 

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ". 

Udział biorą: Irena Bielenin, Haliną Buyno 
Maria Górecka, Maria Nochowicz, Irena 
Starkówna, Maria Zielińska, Edward Kæ 
walczyk, Mieczysław Wielicz. 

Kierownik zespołu art.: Józef Klelae 

Reżyser: Irena Ładosiówna. 

Dekoracje: Jarosław Łukawski 

Ceny biletów: od 7—30 zł. 

Początek przedstawienia o godz. 15 1 18-ej. 


REPERTUAR KIN 
Kino „APOLLO“ 


Sobota, dnia 19 b. m. 
„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" (film ame- 
tykański). 
Kino „VENUS“ 


Sobota, dh. 19 b. m. 
PRELET NOWEGO ŚWIATA” (Film-kre- 
4). 


Codziennie 3 seanse. 
Początek seansów o godz. 14, 16 i 18-ej wę 
czasu miejscowego. 
? Ė 
ZAWIADOMIENIA 


SOBOTA 19 bm. „Walne zebranie dozorców do- 
mowych“, Początek zebrania o godz, 11 rano. 

„Ogólne zebranie krawców i czapników". Po- , 
czątek zebrania o godz. 18-ej. 

NIEDZIELA, dn. 20 bm. Zgromadzenie rzeź: 
ników. Początek zebrania o godz. to-ej rana, 

Zebranie kierowców i pracowników watszta. 
tów samochodowych. Początek zebrania a godz. 
16-1ej (4 p. p). 

o 
WEZWANIE 


Zarząd Związku monterów-elektryków wzywa 
wszystkich kolegów na Walne Zebranie, które się 
odbędzie w niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie ro-ej 
rano w lokalu Rady Zw, Zaw. (Krak, Przedm. 64). 
Sprawy ważne, stawcie się licznie, — Zarząd. 

= ` 
ZAWIADOMIENIE 


Związek Zawodowy Młynarzy wzywa pracują" 
cych w przemyśle młynarskim ze wszystkich po- 
wiatów Województwa Lubelskiego, do zapisania 
się na członków do Zawodowego Związku Młyną. 
rzy, mianowicie: kierownicy młynów, kaszarni, 
olejarni itp., mistrzowie, czeladnicy, robotnicy, me- 
chanicy, pomocnicy mechaników, buchalterzy, ma- 
gazynierzy itp. 

Zapisy na członków przyjmuje Biuro Związku 
Zawodowego Młynarzy, Lublin, ul. Krakowskie 
Przedmieście nr. 64 (gmach b, Urzędu Pracy), 
pokój nr. 21, I piętro. nd 10 do ış godziny (so~ 
boty do godz. 13), t 
Prezydium 
Y. Z, Z, M. 


PJ 
ZAWIADOMIENIE 


Podaje się do wiadomości młynarzy, że przed- 
siębiorstwa młyńskie znajdujące się w Województ- 
wie Lubelskim, tj, młyny, wiatraki, kaszarnie i 
olejarnie, obowiązane są złożyć podanie do Związ- 
ku Zawodowego Młynarzy, Lublin, Krakowskie 
Przedmieści nr. 64 pokój 21 o zaopiniowanie dal- 
szego prowadzenia przedsiębiorstwa. Termin zgła- 
szanią 1 września 1944 r. 

; Prezydium 
W, Z, Z, M. 
yy WAY, 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA — LUBLIN, 
KRAKOWSKIE PRZEDM. 62, NUMER TELE- 
| FONU 19-13. 


i, Redaktor: Jan Dabrowski 


